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PLuTKI
Plotk? jest, jak wiadomo, ulu

bionym zajęciem próżnujących 
pań czy „kawiarnianych polity 
ków“, może się jednał 'stać — 
jak to mieliśmy niedawno dowody 
— bronią w ręku grupy politycz
nej i to bronią, która może wywo
łać poważne komplikacje.

Ta sprowadzająca powikłania 
właściwość plotki, jako broni po
litycznej spuwoaowała widocznie, 
iż właśnie plotka stała się najbar
dziej ulubionym orężem pewnych 
grup politycznych, Szczególnie

m H u a a  p c a < / t a c :ó t 'i

H M o r d e r s t w o  p r z e z  p e r y s k o p i i

Cal Mackiewicz w „Siowic” za-1 czerwcu *894 r. anarchista, n ie -, Tacy ludzie, jak Sławek, Prystor, i tecznie zakończony przez mowę
"rzez** "sk- któr*' o n ^że^ rz^ r '3^  Caserio przeoija prezydenta z jednego pokolenia, jak Koc, M aj pik. Scnaetzla i słowa byłego sze
przc_ ys op, - ory poniżej przy rl0Żem p0Cjczas wjazdu do Lyonu. Liszewski zw innego pokolenia [ fa kancelarii Naczelnika

W  morderstwie politycznym n i e ' m a m y  wierzyć p. Riotor poli stwierdzają, że Marszałek był! stwa, marsz. Cara. 
zawsze chodzi o śmierć fizyczna ' c*a wiedziała, że Caserio planuje przede wszystkim patriotą, wiei-
ofiary; morderstwo takie jest uniach, ale go nie aresztowała kim mężem stanu, wielkim wo-

Paft-

W  momencie, kiedy już było ja-

KOLCE bez

SPROSTOWANIE
Źródła ofic.jahie zaprzeczy

ły całej tr ag iheroiczne] h isto
r ii z tonięciem wicemin. Bob-

przedewszystkiem posunięciem ob 
liczonym na wywołanie takiej, 
lub innej reakcji opinii publicz
nej- W  historii czasami mamy do 
czynienia z morderstwem doko
nanym tylko dlatego, aby wywo
łać oburzenie przeciwko sprav 
coni morderstwa, Wtedy umiejęt-

zawczasu i nie zrobiła nic, aby 
zbrodni zapobiedz. Sądziła, że 
potrafi powstrzymać sprawcę już 
na miejscu zbrodni, a życzyła so
bie efektu na opinię publiczną. 
Tymczasem Caserio okazał się' 
zbyt zwinny i nim go powstrzy-

dzem narodu, jak Bolesław Chro
bry, jak Władysław IV, jak żół
kiewski

Są jednak inni ludzie, którzy 
wysuwają na plan pierwszy epo
kę rewolucyjną Marszałka z cza-

sno widać, że incydent wawelski j kowskiego. A ie był pół k ilo - 
nie da tego plonu, który pewne metra od brzegu, nic tonął, 
siły chciały z niego zebrać, wy- 
Ducha bomba pod domkiein płk.
Koza.

bracia w fartuszkach" chętnie nie popycha się człowieka z dane-
dzermują plotkę i z prawdziwym 
mistrzosi,wem umieją się nią po 
sługiwać.
Nie zawsze jednak skutek takich 

zatrutych strzałów jest jednako
wy. Wynik tej „akcji“  zależy od 
stana psycn.cznego społeczeństwa 
W ipokojnynr czasie, gdy 3połe 
czeństwo ma zaufanie do tych co 
o losach państwa decydują — 
strzał zwykle spaia na panewce. 
Lecz w okresie zdenerwowania, 
braku zaufania do kierowników 
państwowych czy grupowych, w 
czasie oei..>mpozycji plotaa zbic 
ra obfite tmwo

Tak właśnie stało się obecnie 
po zamachu na płk. Koca. Ogrom 
na większość opinii puDlicznej da 
ła się zasugerować plotce. Zaled
wie kilka pism wzyw ało do spo
koju. „ABC" wyraźnie stwierdzi 
ło reainy stan dezorganizacji i 
wzywało do wykrycia istotnie 
winnych, dementując faUzywą 
robotę plotki.

Plotka polityczna ma jeszcze i 
tę właściwość, że nie znosi tych, 
co nie dają się jej tyranizować. 
To tei odrazu otoczyła swemi in
synuacjami nasze pismo, postu 
gując się, co jest smutne, uawet 
prasą .

Plotka jest jeanaK na szczęście 
eiem-rytią. Rodzi się niewiado
mo gdzie i ginie nagle — wobec 
zjawienia się prawdy.

Ostatni akt plotki wykazał jeo 
nah dwie rzeczy pierwszą że 
komuś zależało na skierowaniu 
posądzeń w odpowiednią dla nie- 

jjo  stropę, rrugą — ie  powodze 
nie plotki wykazało wielkie zde
nerwowanie, towarzyszące obeu- 
i»ej dekompozycji politycznej.

go środowiska, aby dokonał mor-

sów niewoii i dopuszczają się z 
mano, potrafił pchnąć prezydenta punktu naukowo - historycznego
sztyletem. i nonsensowych znachroni-mćw. Łą zamachu. j paIn!qike cudownego ocalenia

Nie chodź’ mi o to, czy ta j czą Jego wielkie nazwisko z dzi-1 Może nawet ckazać się, że s ta -( {[ ; ąc > ■ Juracie kolejkę
'TTt nim lalena niolin-yna trrunn -.

' nie zdejmowai kostiumu, nie 
mdlai i nie doszło ao napicia 
się woay.

Jednemu tylko nie zaprze
czono: ie  ludność na kolanach

, . . , . .. powitała go owacyjnie — en-
dzie posiadał fizyczny sprawca iu . jaj ucznie ( prosi la by na

Nie wiemy, co wykaże śledztwo 
i jaką legitymację polityczną bę-

derstwa i aby przez to ściągnął sJa j’es* ścisła, ale o ilustrację, siejszymi prądami lewicowymi, | ła za nim jakaś nieliczna grupa [(nowa
oburzenie na sieoie i swoich. j ze nJe zawsze ci, którym na zbro- które są zwrócone przede wszyst- spod ciemnej gwiazdy, której głu 

Bywa, że jafeaś jedna tajna or- dni k*leźy są właśnie tymi, któ- kiem przeciwko Polsce ; pota jest równa nikczemności. ,
ganizacja dokonywa aktu teroru r3’ch polityczną etykietę nosi Dla ludzi tych prąd ideowy j Tego wszystkiego jeszcze ni:
tylko dlatego, aoy oskarżyć o ten sprawca zamachu. pik. Koca jest zbyt narodowy,pra bierny.
akt teroru mną jakąś organiza
cję.

Wyobraźni} sobie członków an- 
cymurzyńskiej organizacji Ku - 
Klux - Klan, którzy umiejętnie 
podszczuwają murzyna do mor
derstwa białego, aby wywołać an 
tymurzyńskie rozruchy.

Od 1882 r. mnożyły się we 
Fiancji zamachy anarchistyczne,

J AR TO ZRitiilć?
Żeby ukarać Mussoliniego i 

: faszyzm żydzi posiauowil

Czy zamach na płk. Koca mógł okazją do odegrania się był dla 
leżeć w interesie prawicy po i-, nich incydent wawelski. Uczynili

wtedy proDę wykradnięcia trum
ny Marszalka i uczynienia z niej 
lewicowego sztandaru. Usiłowano 
wciągnąć lewicowych Piłsudczy- 
ków do współpracy z autentyczną 
lewicą międzynarodową i to pod

wicowy i reakcyjny. Wspaniałą | Natomiast dobrze wiemy tylko | -bojk-ofoiuać mecz tenisowy
Polska —  ILatia.

skiej? Endecji? Czy której z grup 
endeckich ?

Oczywiście, że nie.
Czy leżał w interesie lewicy, 

jaki cafe lewicowych organizacyj 
międzynarodowych?

jedr.o:
Płk. Koc deklarował, że dąży! 

do zjednoczenia wszystkich sił zile gra W itmoi u Zeby zo- 
naroaowych. i baczyć i oklaskiwać swego

Oczywiście, że tak. z tym za- wezwaniem prochów Wielkiego
wybuchały bomby w kawiarniach,' -strzeżeniem, żeby odpowiedział- Marszałka. Niestety musimy tu
zabijały przypadkowych, a nie
winnych ludzi. Sławny był nieja
ki Ruvachol, z zawodu bandyta 
i apasz, ale do którego snoDizo- 
waii się różni zblazowani dobro
bytem literaci, który rozrzucał 
bomny, potem niejaki ^illant, któ 
ry, aby pomścić owego Ravachoła 
rzucił bombę do sali posiedzeń 
parlamentu. We Francji ówczes
nej tyły w modzie takie krwawe 
wyczyny. Córkę zgilotynowanego 
za zamach anarchisty-bombomiota 
cza adoptował wybitny przedsta
wiciel świata intelektualnego 
Francji na spółkę z eKspar.sywną 
arystokratką, księżną d‘Uzes. Po 
kabaretach śpiewano piosenki 
anarchistów wstępujących na gi
lotynę. Jednym słowem opinia pu 
bliczna lubowała się w maka
brycznych dreszczykach. Policja 
—  czemu nie należy się dz.wić —  
szukała sposobów, aby tym kapry
śnym fluktom opinii publicznej 
wydrzeć okrzjk: „dość tego!"

I w tych warunkach dojrzewa 
zamach na prezydenta Carnota w

ność spania na endecję przyznać, że ks. oiskup krakowski
* umożliwił samo powstanie takie-

W  Polsce toczy się eiągie walka ' go planu, Ale plan się nie udał
o ideologię Marsz. P.łsud3kiego.1 Incydent wawelski został osta- cy.

Płk. Koc jest zwolennikiem 
programu gospodarczego o akcen 
tach wyraźnie wrogich lewico
wym i międzynarodowym doktr/ 
nom.

Płk. Koc jest osobistością, któ
ra umniejsza znaczerie lewicy w  
Polsce.

Wrogowie płk. Koca są na lewi-
Cat.
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Mafe i duża świństwa
Jafca b y ła  g e n ? ra  ró żn y c h  p!oi?k?

Na temat zamachu na pułk. Ko
ca napisaliśmy między innymi: 

Młode pokolenie narodowe ta
kich metod nie stosuje, takie me
tody uważa za szkodliwe, piprostu 
dlatego, że jest katolickie...

Usiłowanie mordu potępiamy po 
prostu jako zbrodnię sprzeczna z 
wyznawanymi przez nas zasada
mi../*. L
Jesteśmy pismem katolickim, 

jesteśmy organem ruchu katolic
kiego, I dlatego te proste i krót-

Sesji £!ą$fea rozpoczęta '
Kilkuminutowa posiwienie Stjsrj

4 r r o e k t y  r z ą d o w e  w  k o m is  acJi
W  piątek przed południem od- j woj, śląskiego przepisów o wyko-1 Obecnie należy im wyrównać tę 

było się pierwsze posiedzenie Sej naniu reformy rolnej i 2) o roz- krzywdę, tym bardziej, że wy
trwale walczyli o polskość.

Pos. Żeligowski podniósł, że 
leży w jaknajszerszym za .esie 
wykonać reformę na G Śląsku,

kie stwierdzenia są dla nas i dla i 
naszych czytelników o wiele wy
mowniejsze, o wiele pełniejsze 
treści od wszelkich innych gło
sów, potępiających zbrodnię.

I wyczerpują one całkowicie

Witiriatołka warte jednak 
pÓ]SĆ. ™“" “' ”■ *" -

Ostatecznie żydzi zdecydo
wał', że pójdą, ale —  na gapę!

BASSECHEŁES 
X uffZAuS

IV „Naszym Przeglądzie 
„Hajncie", „S z p i lk a c h „5-ej 
rano“ i „Momencie“ pracują 
sami żydzi. Uczciwie trzeba 
przyznać, że w „Cza:. -  jest i 
paru Polaków.

„Czas" ujął się za swym 
gtówni/m żydem pisującym  
wstępne artykuły, za Basse- 
chesem Twierdzi, że to kryni
ca prawdy i bezstronności 
Temriiemniej jest faktem, że 
w Moskwie cudzoziemcy uni
kali Basscchesa podobnież jak 
agentów GPU. Jego stosunki z 
władzami bolszewickimi uwa
żano za zbyt aobre.

Czy bezstronnie, uczciwie 
relacjonujący pra’i>dę o So
wietach dziennikarz może 
tam wysiedzieć 15 lat? Prze-

przyjemnych plotek, naszvir zda
niem nieuzasadnionych...
Cytatem z „Gazety Polskiej" 

wykazaliśmy, że plotki byłj wcze
śniejsze niż nasze wystąpienie...
A  my mamy doświadczenie. Wie-

oasz stosunek *  moralny dc zbro -,m y* że pijdobi;e ,Vlotki by}y JU2i cie p o "rok i, przy wyjątkowej
dni. Wątpliwości snuć m oga  je- w Podobn«J pkazji r>o«’odei., re i tepome po dwóch latach, każ-

presyj bardzo ostrych, skierowa- ^  s(? Zurientuje jak jesi w
wanych pod adresem pewnego rn- • i g ź  raJl!i napi j ze jedno i  dru-
chu... I wótvczas tak jamo „ro~ 'g ie  trafne spostrzeżenie —  zo- 
biono" nastrój, jax teraz robi gc sfam*c wypędzony, 15 lat spo-
na przykład pan El Hr. —  bez ]CQj neg0 „obytu w Sowietach
poczucia odpowiedzialności za fo druzgoczący dowód dla ko-
swą akcję...

My tym się różnimy od tego 
pana, że do środowiska, w którym 
niegdyś byliśmy sami, mamy sto
sunek wysoce krytyczny, ale nie 
obrzucamy go najgorszymi wy
mysłami. A aa to „Warszawski 
Dziennik Narodowy" pisze:

mu, w ramach sesji nadzwyczaj
nej, poświęconej wyłącznie czte
rem ustawom związanym z wyga
śnięciem konwencji górnoślą
skiej.

Projekty ustaw odesłano do 
komisji rolnej i prawniczej i na 
tym zakończyło się kilkuminuto
we posiedzenie. Następne udbę- 
dzie się we wtorek 27 b. m.

Natychmiast po posiedzeniu 
zebrały się obie komisje.

KEFORiuA '  ty NA KA
C . ś IA iS T C U

Komisja rolna rozpatrzyła dwa

ciągnięciu na górnośląską część 
woj. śląskiego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 
28 października 1933 r. o przej
mowaniu na własność państw a1 gdyż ćniop: biorąc udział w po-
gruntów za niektóre należności 
pieniężne.

Obszerniejsza dyskusja rozwi
nęła się jedynie przy pierwszym 
projekcie ustawy. Mówcj wskazy
wali na specyficzne warunki 
agrarne na G. Śląsku. Podnosno-

wstaniu wierzyli, iż po przejściu 
G. Śląska w ręce polskie otrzy
mają z powrotem niegdyś utraco
ną ojcowiznę.

Pos. Kopeć zgłosił rezolucję, 
która wzywa rząd do opracowania 
projektu ustawy o uwłaszczeniu

dyu.e łuuzie z innego świata, lu
dzie innych zasad, którzy w każ
dym wypadku, przy okazji każde
go zamachu muszą wyrażać swoje 
„osoDne ' potępienie, bo nie wszy
stkie akty terroru potępiali...

Wróćmy jeszcze do sprawy na
szego artykułu p. t  „Jeżeli to j 
prawda..." Wysunęliśmy tezę, że 
jeżeli pewne pogłoski są praw
dziwe, to nie trzeba ulegać pozo
rom. Takie to były pogłoski? „Ga
zeta Polska" pisze o nich tak, cy
tując swoje wywody z dnia 20 
b. m.:

Pisaliśmy te ulowa z głębokim 
poczuciem wagi odpowiedzialności, 
jaką slow? te posiadają. Pisaliśmy 
je w chwili, gdy pogłoski r.a temat 
środowiska, z tkćrego rzekomo 
miał wyjść zbrodniarz, a które aa-

Nie demonizm na przykiad ludzi 
prowadzących jakąś wielce prze
biegłą i przewidującą politykę, 
lecz ,prostotę ducha" i brak do
świadczenia politycznego widzimy 
w wiefomówno&ąi „ABC".
Po czym z zachwytem cytuje

pruskie ustawy Chłopi na skutek 
prześladowań pruskich utracili 

rządowe projekty ustaw: 1) o roz 1 swoją ziemię, która przeszła w 
ciągnięciu na górnośląska część j posiadanie wielkiej własności.

no, iż drobni dzierżawcy byli | drobnych dzierżawców, przyczym 
przez lata długie gnębieni przez' nadmiernie placonj przez długie

4 * o l > c z m v r  t r u p F -
(D o K O ń c z e i i e  z e  s t r .  1 - e j )
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zestawienie krwawych ofiar 
nie wystarczy, niech potrudz 
swą pamięć i swą wyobraźnię 
niezliczonymi rażącymi przy
kładami zależności, wyzysku i 
nadużyć na tie gospodarczym, 
stosowanymi wobec gospoda
rzy kraju przez zbogaconych i 
posiadających banki fabryki 
i domy obcych przybłędów. 
A wówczas musiałby napraw
dę mieć niepolską krew i ser
ce z lodu ten, kto nie powtó
rzyłby za Wyspiańskim: „za
lata, za lata łez, przywłaszczy- 
cielom kres“ .

O tym powinni jednak w 
pierwszym rzędzie pamiętać 
kierownicy światowego żydo- 
stwa, o tym pamiętać winien 
rabin Wize, wszczynając na

się o tym na małą skaię żvdzi 
z Przytyka i Mińska Mazo
wieckiego...

Gorąco jest dziś nie tylke w 
powietrzu, gorąco jest w życiu 
polskim. Gorąco jesl też, jak 
gdyby przed burzą jakąś w 
stosunkach polsko - żydow
skich, Burza taka oczyszcza co 
prawda atmosferę, ale wyrzą
dzić też może szkody niezmier
ne. Lepiej więc, by nas oszczę
dziła, i bv naprężone stosunki 
polsko - żydowskie załatwione 
zostały przez doLrowolną emi
grację. Zrozumieć to powinni 
jednak przede wszystkim w 
własnym swym interesie szczu 
jący przeciw Polsce świat i za
granicę, — zydzi.

My nie chcemy terroru, nie

lata czynsz jjuwinien być zaliczo
ny na poczet ceny kupna.

Obie ustawy zostały przyjęte w ; środowiska 
orzmieniu rządowym z drobnymi 
poprawkami natury stylistycznej.

ne.
Te pogłoski znane były wszyst

kim, mającym cokolwiek do czy- 
n.enia z prasą. I były- dyskonto
wane przez pewnych ludzi w ich 
nierozważnych wystąpieniach pra 
sowyeh. Postanowiliśmy temu po
łożyć kres. I  oto jak dziś pisze 
„Czerwoniak", który imputował 
swym czytelnikom, że z naszego 

wyszedł zamacho
wiec:

tereme międzynarodowym an- chcemy nawet rozsypywania 
typolską kampanię. Kto wiatr żydowskiego pierza i tłi.cze- 
sieje, burze zbiera Przekonali nia żydowskich szyb. P. 17.

U S T / J  V A  J t f Z Y t ó O W A  
I  O R D Y N A C J A

Komisja prawnicza rozpatrzyła 
referowany przez pos. Zakrockie- 
go projekt ustawy o rozciągnięciu 
na obszar sadu okręgowego w Ka 
towicach przepisów o języku u- 
rzędowym w sądownictwie obo
wiązujących na ziemiach zachod
nich KzeczyDospolitej.

W  wyniku obiad komisja przy
jęła projekt ustawy w brzmieniu 
projektu rządowego z poprawka
mi redakcyjnymi referenta.

Projekt ustawy o zniesieniu 
ordynacji pszczyńskiej referował 
również pos. Zakrocki. Zmiana 
wprowadzona przez komisje po
lega na tym, że ordjtnacja pszczyń 
ska już z mocy samej ustawy ule
ga zniesieniu, 'a  dzierżycie! jc 
staje się pełnoprawnym właści
cielem.

P s & r o ż u J

stępnie obiegły między wierszam. J D. N . fołksirontówkę nauczy-
całą prasę polską, były nam zna cieli i konkluduje:

Nie podpisujemy wywodów powyż 
szycn. Przytaczamy je tylko, jako 
przykład tego. do czego prov adzi
„prostota ducha" i brak doświad
czenia.

Okazuje się. że ..młodość" nie 
.rystarcza r.a to, by prowadzić do- 
brą politykę, trzeba jeszcze posia 
dać coś więcej.
Istotnie. “Z wiekiem człowiek 

nabiera doświadczenia. Dowiadu
je się miedzy innymi, ze są ludzie 
niezdolni wprawdzie do wielkich 
świństw, ale wyspecjalizowani w  
małych świństewkach.

Mimo zdobycia tego doświad
czenia ' pozostaniem} w pewnym 
znaczeniu młodzi nie przestanie
my mianowicie gardeić starymi 
klikami, które z zachwytem cy
tują wzajemnie swe głosy, do cza
su. aż w  ogóle straci wszelki 
glos w Polsce.

respondenta.
Sen W ojciech Rostworow

ski, konserwatysta trochę po
ważniejszy n i: obecni redak
torzy „Czcsa", zwrócił im  nie
dawno publicznie uwagę, ie  
gdy się tak mało rozumie i 
wic, ło nie ma co przybierać 
tonu mentorskiego i wszyst
kich protekcjonalnie klepać 
po piórze. Organ Bassechelesa 
wydrukował monitum senato
ra. i dalej stosuje tony rabina 
w chcdcrze. (k o l.).

K r z k s *  s ’ iP ń '3 tu
Pomiędzy Katowicami i Chorzo 

wem wylądował samolot,' który 
leciał z Częstochowy do Katowic. 
W czasie lądowania samolot zła
mał podwozie, a pilot Ordaga zo
stał leicko ranny. Z powodu mgły 
pilot zbłądził i do lądowania zde
cydował się, gdyż obawiał się 
przekroczenia granicy polsko - 
niemieckiej.

o ł  a r y  K a t a s t r o fy

Z Sambora donoszą: po dwu- 
dniowych męczarniach zmarł w 
szpitalu student Politechniki 
Lwowskiej Kolodyński, który u- 
iegl %vypadkowi samolotowemu

MBUW

Cp do r.as, nie wierzyliśmy i nie 
wierzymy, aby sprawca znrodoi 
mćgi ryjść z jakiegokolwiek śro
dowiska politycznego polskiego, 
choćby nawet którekolwiek z tych 
środowisk samo uważało to za 
możliwe.
Jest to wycofywanie się, utrzy

mane w stylu czerwonackim, ale 
wyraźne.

Ale komuś się to nie podoba, 
że śmiało rozprawiliśmy się z tą 
robotą, wskazując jej istotne ce
le- Koniu?

A. no najpierw fołksfrbntówka 
Z. N, P. napisała:

„Ns innym miejscu zajęliśmy 
uię nieprawdopodobnym wprost o- 
hjawem „utraty głowy4* i paniczne 
go strachu, jaki wykazała grupa 
tak zw. legalnego O N k_

Panów ,e ci, przerażeni czynem 
zamachowca z Małych świdrów i 
"roźbą odpowiedzialności przed 
społeczeństwem tych czynników, 
tóre propagują barbarzyńskie, ie 

rorystyczne metody w walce poli 
tycznej, wytwai zające atmosferę 
anarchii i zbrodni — „na wszelki 
wypadek" postanowili „wybiela^ 
swych bliższych i dalszych przy; 
ciot. Uczrniii to zaś tak naiwni 
w takim popłochu, że aż zmusili
opinię publiczna do zastanowienia /óiegow.sko. Mimr „"iż-ccznych’' za- obserwowano jak żydzi z.d-ńjrali 
d& poważnych refleks}j, no i n.e- presztu żydowskich stragaaiarzy, sze i szybko pjtem uciekaL

5tiett9 ita rynku w  Kaliszu
2 y t i o $ s k a  so - ć s r r j c ś f  ł a m ie  ste

W związku z oddzieleniem się stn - 
ganów polskich na rynku od straga
nów żydowskich na znak protestu ży
dzi przez dwa tygodnie bojkoiowŁii,

klienci kupowali u oolsnich stragania- 
rzy, a sti agany żydowskie były pwste. 

Z zadowoleniem stwierdzić. należy, 
walka z żydostwem posuwa siete

Z  £  0S0?"° tvT z4 * het 7  ’ n o ^ y T h ^ t r a U ^ ^ i s Stu tyuoiVSKi_ na ryftku wystawili stra ! To też życzl prze i.wiaia wLiki ■
sprzedawał! towary Z powodu zdenei wowanie, iowouem którego są

, m ,-J8ca m.e n*ogM wizyst-, ostatnie zajście. Ot« w dniu 22 b. tr..


